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WIECZORNY. ILUSTROWANY. 

..... Łódź, 4 lutego. I 

Wczoraf mróz w Łodzi był Jeszcze 

bardzo silny, dochodząc w południe do 
17 stopni C, wieczorem zaś do 23 stopni 

poniżej zera. 
Dziś mróz zmalał nieznacznie. O go­

dzinie 8-eJ rano termometr wskazywał 

18 stopni Celsjusza, o godzinie 12-eJ -

14. stopni. Spodziewane jest dalsze osta-

1 I J
blenel mrozów, gdyż wskazówka baro-
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. POtiRZEB AlBERT/l HOlłJ'l 

Karawan ze zwłokami b. p. Alberta Kona przed prosektorium na Ląkowef. Przed domem przedpouzebowym na cmentarzu żydowskim. ·­* 
POGRZEB CIESINSKIEGO 

odb-edzie - fi do 
'€o po111•edsiał sa6óf ł:a dur. ~ona f eflarzom ł sonilorjus•om ł 

Lódź. 4 lu~go. 
SmleTć zabófcy dyr. Alberta Kona, 

Edwarda Clesińskłego , wywołała w ca­
lem mieścle wielkie wrażenie. Jak wia­
domo, lekarze przypuszczali. że uda im 
się ranne20 utrzymać przy życiu, Jednak 
te one~daJ zupełnie nieoczekiwanie stan 
Clesińskle20 uległ 1><>2orszeniu i o ratun­
ku łuż nie mo2ło być mowy, .Jak nas in­
formuj~ CiesłńskJ w ostatnim dniu swe-
10 tycia 

NIE BYl JUŻ PRZJ:SlUCIDWANY 
PRZEZ WLADZE. 

PolłcJa ukońciyła Już bowiem dochodze 
nie I spra~ą zabójcy dyr, Kona miał slę 
zaląc sedz•a śledczy l-20 rewiru p. Bra 
un. Clesłńsk~ który do statnieł chwili 
l\teitO życia 

BYŁ ZUP'ElNTE PRZYTOMNY 
fes%cze n aJdlka minut przed śmiercią o­
powiadał lekarzom I sanitariuszkom o 
okolicznościach swego krwaweli?o czy­
Jlu. Powiedział że 
NJE CHCIAŁ ZABIĆ DYR. KONA LECZ 
UDAL SIĘ PRZED PAŁAC CHCĄC GO 
PROSIĆ O PONOWNE PRZY JĘCIE DO 

PRACY. 
- Nłe miałem Już nic do stracenia -

mówił Ciesiński. Wiedziałem. że Jeżeli 
dyr. Kon nie przyjmie mnie z oowrotem 
do fabryki, nigdzie nłe znaJde tak szyb­
ko pracy. Postanowiłem. że. Jeżeli 
I<on bedzie oleczuły na moje prośby, za­
t•Ue R"o. 

Jak Jui donosił „Express" 5mler6 Cle 
sińskie20 nastapłła wskutek wewnętrz­
nego wvlewu krwł. Stw erdzlć należy Iż 
Z TAKlf.ł SAMEJ PRZYCZYNY KIL­
I<A DNI WCZESNIE.J ZMARŁA OflA-
1\A ClfSIŃSKIEGO, DYR. ALBERT 

KON. 
· :Tak wiadomo ,matka Clesińsklego nie 
m~·stcała zezwolenia 

NA WIDZENIE SIĘ ZE SYNEM. 
O śmierci jego dowiedziała sie ona dopie 
ro wczoraj w godzinach przedl>"'udnio­
wych po ukazaniu się na mieśoie „Ex­
pressu". Staruszka jest już od dłuższego 
czasu obłożnie chora i cierpi na wade 
serca. Smlerć syna, które20 kochała natl 

życie wywarła na niej wstrząsaJace wra dują się w dalszym ciągu .Jak nas informują Pogrzeb Ciesłńskiego 

żenle. Jedyną Jef opiekunką Jest W KOSTNICY PRZY SZPITALU ŚW. odbędzie się w środę dnia 6 !>.m. o godzi 
OBECNIE 14-LETNIA CÓRECZKA, JÓZEF A. nie drugiej Po poi. z pros·ektorium miej-

która ani na krok nie opuszcza chorei jak dowiadujemy sie na dzień Jutrzej ~kiego przy ul. Łąkowej. 

matki. Dziewczynka nie może jad11ak I szy została wyznaczona •: 
sama sobie radzić. Nie ma bowiem pie- SEKCJA ZWŁOK. Zabójstwo b. p. dyr. Alberta Kona 

niec!-J na kurację chorej gdyż brat ,któ:. której dokona lekarz sadowy dr. Hur-· wywołało wielkie wrażenie nietytko w 

ry od kilku lat Już utrzymywał dom, nie wkz. Oczywlscle, że sekcia ta nie bę· całej Polsce ale i zagranica. Prasa za-

pozostawił ani grosza. dzte już miała żadnego znaczenia dla I graniczna poświeciła całe szpalty krwa-
•.• sprawy zabójstwa dyr. Kona gdyż wej tragedii. opisując dokładnie tło i o--

Zwłoki zmarłego Cleslńskie2o znaj- SlEDZTWO ZOSTAŁO UMORZONE. kołlczności zabóJstwo. 

Sensacyjny podkop w Warszawie 
1tJ dDJu sflrqnia'li •ajet,liali DJlarnuDJa,•e 

s Aon1pleleD1 nors~dsi 
Warszawa, 4 lutego. do reki klucze. . 

Do dyrektora firmy ekspedycyjnej W ubiegły piątek odwiedzil ponow-
„D. Landau i .E. Szlosberg" (Bielańska nie kierownika firmy „D. Landau .i Szlo:5 
nr. 3) zawitał dnia 25 stycznia nieznajo- berg", zapewnU, że interesy idą mu do-
my mężczyzna. brze i dodał: 

- Jestem Kagan - oświadczył - - Teraz będziemy mieli święta, a 
handluję szczeciną, mieszkam w hotelu ja muszę wykonać obstalunek. W sobo­
Lipskim. Chciałbym wynająć na mie• tę przyjadę z dwiema skrzyniami po 
sląc pai1ską frontową piwnicę do sorto- szczecinę, więc może szanowny pan 
wania towaru. zechce uprzedzić dozorcę, aby mi nie 

Ponieważ piwnica stała dotychczas I robił trudności. 
pustkami, tranzakcie szybko zała- Po chwili stanął w kantorze dozor-

twiono. ca d.omu, p. Władysław Zieleński. Do-
Rzekomy Kagan sprowadził 50 wor- wiedziawszy się o co chodzi, poprosił 

k6w, wypchanych jakby szczeciną, pou o piśmienne potwierdzenie zlecenia, 
kładał je w wynajętym lokalu i dostał które dostał na blankiecie firmowym. 

~fiO o li or 1nrozu 
Haiasirolalne zimna W' Krok.uwle 

W sobotę o godzinie 12-ej w połu­
dnie zajechała platforma ze skrzyniami. 

Nie byty one puste, 
bowiem w każdej siedział włamywacz 

z kompletem narzędzi. 
Skrzynie wniesiono do piwnicy, Ka­

gan zamknął drzwi na kłódkę, oznajmił, 
iż zjawi się nazajutrz z tragarzami i od­
szedł. 

Wszystko odbyto się według zgóry 
ułożonego planu. Przywiezieni włamy„ 
wacze wywiercili dziurę w pułapie, do­
stali się do składu manufaktury p. Mau­
rycego Rychnera, wynieśli najcenniej­
sze tkaniny jedwabne i ułożyli ie w 
skrzyniach. 

Nazajutrz t. j. wczoraj, przyjechał 
„Kagan" z tą samą platformą. sprowa­
dził dwu tragarzów i przy „pomocy do 
zorcy 

Lwów, 4 lutego. sobotę sięgały do - 29 stopri, zanotowa- wywiózł lupy w kierunku placu Tea· 

W ciągu dnia wczorajszego mróz o- no w Krakowie szereg wypadków od- tralnego. 

siągnął rekordową wysokość za cały mrożeń. Pogotowi~ ratunkowe opatrzy- Włamywacze wymknęli się niezna. 

czas tegorocznej ciężkiej zimy. Notowa- ło przez dwa ostatnie d!ti około 300 osób cznie z piwnicy. Nikt ich nie zatrzymy­

no bowiem we Lwowie 26 stopni poniżej Pod Kopcem Kościuszki znaleziono 11-le- wał, bowiem nie było powodów do po. 

zera, dziś mróz jest nieco lżejszy. ltniego ~tanisława Mocna z odmrożenia- dejrzeń. • 
Kraków, 4 lutego. mi na eałem ciele. I Wywier ione jedwabie przedstawia-

.Wskutek silnych mrozów, które w dą wartość 100 tysięcy złotych. , · , 
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Czy · chodzić nago? 
Zdania w tym względzie są - oc ywiście - podzi lone 

~i.ekowu wunik dzienolhorsklei 
onkteiu . • 

. · , l111atty public'Y'.5ta Andre Flłssełła po-, - Albo w miłości„. wbr!(cił o·becny I żyć na siebie . Mof:e p6jdziemv teraz do 
Cł~i·e na !amach 1eooego r. dzien.ników tam malarz... · M-me Cro.isset . kupisz mi tę suknię, 
wi~deńs~1ch wyniiki niezmiernie ~eka- :_ To to s.amo. - Powiedziała suro- którąś już tak dawno mi obiecał? 
we1 a.nkie~y, rozpisa•nej po.międźy wybił- wo Fernande, a potem dodała: I „I oto''. kończy dziennikarz, ,,Da co 
ny<:h paryzan, a s~reszc.za .jącej się w tem I - Mój dirogi And~e, proszę cię, nie pos·zły pi.eniądze, które zarobiłem na 
dehka.tnem pytaniu: „Czy powinniśmy zapomnij wśród tych wszystlkich roz.

1
1 ankiecie o nagości!" 

chodzić nago?'• mów o nagośd że ja nie mam co wło-
Mimo iż mróz na dworze byn.ajmn.iej www ' a Hazw 

l'llie nastraja do marzeń o nagości, a ra- · 

ezej k~ie źało~~~ tych, którzy ni0 mają E'eno11aenolng pe„h 
futer ,Jednak lnt(:1ałorzy ankiety wycho .„ l• „ 
dząc widocmie z załoienia, że lato stoi .::. 4 ._ 
~ż u „drzwi", uważali nag«* za zagad- I nlezwglcle SZ€Z4f:a«:le Io.ni-a 
nienie aktualne. Tak, czy inaczej, jest . Juljan tiaddot), porucznik lotnictwa W tej chwtłi lotnik ujrzał pod sobą 
ono zawsze mteresujące. Jednym z per- amerykańskiego powienien w swoim ka 1 wielkie, równe i puste pole, doskonale 
wszych, który odpowiedział na to PY- lendarzu zaznaczyć sobotę , dnia 26 sty- nadające sie do lądowania. Zbierając za 
tanie, był malarz Van Dongue. cznia, potrójnie czarnym ołówkiem. a tern całą przytomność umysłu i wszyst 

Powiedział: „Mój zaw6d malarsiki poczwórnie czerwonym, bo ostatccczn!e kie siły. starał się sprowadzić tam samu 
nie ma bynajmniej nic wspólnego z ką. wszystko dobre, co się dobrze koi1czy. lot powolnym lotem ślizgowym. 

Samobój two be- rliń· 
skiego bankiera 

BANK'ER DUKAS. 
który - Ja~ Już w „Expressie„ donosi• 
liśmy - zastrzelił sie w Berlinie i po­
wodu nieudanych spekulacji 2iełdow}·ch. 

pielami słoneczmemi, ale mimo to. jaiko Dnia tego, bowiem Haddon odbywał . Ale płomienie biły coraz wyżej. 20-
mor~lista uważam za wysoce nieprzy. na lotnisku im. Wrighta, w mieście Dali rąco stawało sie z każdą chwilą inteh- Tł m na gu sów 
z~o1te, gd">: w goręcem. słoń~ na plaży ton, stanu Ohio (czyta się Ohajo) prób•.; sywniejsze, ai wreszcie na wysokości U ' 
Wl~Z" luclz1 ubranych I zapiętych pod· z nowym samolotem. 3.000 stóp, t.j. mniej więcej JO()() metrów ros '7• ~Ski eh 
szyJę • • • . • Maszyna spisywała sie doskonale i stało si enie do wytrzymania. Płomie- -" ,, 

.Inny r6wntez sławny malar:z . pow1~- w krótkim czasie osiągnęła wysokość nie zaczęły juz lizaś skórzany kostjum przeciw polłcj•l 
~iał: „~ow:rót do natury? N1e uzna1ę 32.000 stóp, czyli przeszło 10.000 me- lotnika. I 
innego, Jak tyl~o ten przymuso~, kt?- trów. A może pomknęła jeszcze wyżej. W tej dopiero chwili dzielny oficer aoglelskieJ. 
rv,,~as wszystłkidi czeka: powrot do zie ale to była ostatnia cyfra. którą lotni'k zdecydował si ęopuścić aeroplan, wi- Przed kilku laty, pewna liczba two-
mi • • • • • odczytał na altig-rafie, bo tuż potem dząc, ie go w żaden sposób ocalić już lenników znanej sekty rosyjskiej Du-

Król . mody Potret odpowte~ział, Jak ! przy temperaturze 60 stopni Fahrenhei- nie zdoła i powierzył się spadochrono- choborców, osiedliła sle w Angielskiej 
przystało na rozum~ego. człowieka: . ta, czyli około 50 stopni Selsiusza poni. wi. Kolumbjf w SrodkoweJ Ameryce, a lu-

- „Jeste~ pewien, ze l~karze bylt>- żej zera, stracił przytomność. ó 1 
by zac.h~ycen1 mod.ą n~gośct. Proszę po Kiedy otworzył oczy, był jui tylko Chwile leciał, jak kula w dł. a kie- dzie eł, korzystajac 7. łagodnego kima-
pomyślec. ile byłoby wowczas cho~yc~. na wysokości lO.OOO stóp, a samolot, po2. dy już uzyskał potrzebną do otwarcia tu, chodzą tam przeważnie nago, 
Ale uwaza.m za ~ezczelność . staw~anie bawiony kierownictwa, znajdował się ~ się spadochronu szybkość. pocią~nął za W tych dniach trzech z nich coś orze 
tego :o·~za1u p,ytan krawcowi! ży1e~y bezwładnem spadaniu. Powietrze jednak linkę i począł już spokojnie zniżać się do skrobało i policja angielska przyszła ich 
prze ci ez ~ tego, że lu.dzie przy~ryw~Jł\ I było już znacznie gęstsze, temperatur.a · ziemi. · · aresztować. To jednak wprawiło tłum na 
~wą ~agosćl .I kto ośmiela ~tę tw1.erdz1ć, łagodniejsza, więc Hadon zdotaf sie opa Po drodze minął 20 w powietrzu ae- gusów w taką wślekłnść, ie policja. wię 
z·e nie spełniamy tem, te ich ubieramy nować i skierował aparat na powolne roplan, ogarnięty płomieniami i Haddon cej zdziwiona, nli przerażona, cofnęła 
dobr~go uczynku?. • . lądowanie. z .góry wid~iał go, jak się rozbił o zie- sle I zażądała fi.osiłków. 

~1sarz Abel Faivre. po~1ed.z:iał: ,fNa- Wszystko zdawało się na najlepszej mię. . . Ale i t~ posiłki nie ~ytyby ~lę f.r~y-
gośc to natura, wolnosc, piękno, brzydo drodze gdy na;,.le pękio połączen i e i. Lotmk wylądowal. doznaJąc tylko daty na wiele, gdyby me kazanie J 10tra 
tą.„ wstyd, bezwstydność music - hall motore'm, z któ;ego buchnął ptomień j , lekkiego sJosunkowo wstrząsu ! już n~- Wereg\na, naczelnika ~ekty w Kolun~hii, 
wielka sztuka, porn.ografia,. ~zy~to~ć, .za podniecany straszliwym pędem aero- I stępneg? dnia przysz.edł zup~łme ~o s1~ który. podob~o stara ste zawsze um1i1r­
c~wyt, r<>zczaro~ame, poliqa 1. więzie- planu przez powietrze, ogarnął wnet ca 1 bie, go~ow do podjęcia noweJ wycreczk1 kowac zbytm fanaty~m swy~h rodakow, 
nie: Pro~zę .sobie wybnć! Mo1a rad~: fy aparat. r w powietrze. . a i tym razem potrafił go tlClszyć. 
należy się Cie·pło ubierać, zwłasz.cza z1- - wn &B •81rm• ••••••••••lllliim•a•m1111•im••••-
tilą. 

Lucie Delanre • Mardrus, najpopular Od eD , 4 dl · „ - ' 
;~~k~~fyla ~rę~ieściopisarek par~ich, €1 IJllJł;„ o . o w o zuJe. 

M6j Boże! Znowu ankieta. Cały dzień 'i 
pytają mnie: czy pani rohi to? czy tam. Epokowe doświadczeni 3! ·dwóch uczonych, którzy wskrzeszają 
to? Dlaczego, z jakiego powodu, dlacze 
g'o ni-e, dlaczego tak? Ciągle muszę zda W zmarłym życie. 
wać egzamin! Ale takie pyta.n.ie, to oby ,,. • •a 
ba ~A1:a;;;~wia!irt+:0::watne! Pow. (idzie jesi aronic:o igt:io i s1n1erc1 . 
rót do natury, fifozofja piękna".„ · Świat obiegła niedawno wiadomość o Przy pomocy chloroformu i sporej cznie stworzonych warunkach. Nawet po 

, , Niechże pan da spokój. Oto moja · k I ·k h b d · d • h dozy· pontaponu - opisuJ·ą swe doświad- wystąpieniu objawów śmierci przy porno 
odpowiedź·.· inni ... 0 t<ą lat. ać na.t<o 1·a hę- mezwy lyc i wym ac a an woc u- 1 '" s 5 h · k. h C I' i B iu czen1·a Czeczu11·n i Briuchanenko - uśpi cy aparatu ,,sztucznego serca „ ·udawalo 
dę się ubierać, i to jaikn.t.jd<>ikładniejl czonY,c sowzec ie , zeczu ma r -
Zmzumiał pa.n?" chaczenki, którym udało się w ciągu kil- liśmy dwa psy. W weny jednego z nich nam sie TJO 30 minutach wywolyivać ob· 

Młoda rzeźbiarika, Louise Smard ita ku godzin podtrzymywać objawy życio- wprowadziliśmy - dożylnie - przepa- jawy życia, dzięki przywróconemu !crą-
wołała z rozpaczą: we w odseparowanym od tułowia psim rat ,,205", za11obiegający krzepnięciu krwi żenlu krwi". 

Ach co za straszny pomysł! Ileż mu łbie. Po uczvnieniu nacięć na arteriach, zebra Te doświadczenia, być może, przera 
sielirbyśmy oglądać krzywyoh bioder, •Przeciwnicy wiwisekcji wszczęli wów liśmy ściekającą krew w naczyniu połą faJące w swem okrucieństwie dla laików 
garbatych pleców, obwisłych piersi, od czas wiele hałasu dokoła owych badań, czonem z ,,sztucznem sercem". Płuco zo stanowią, zdaniem niemiec~iego .Pisma, 
sta.jącyc.h brzuchów! My artyści, wie- twierdząc, iż wynyiki doświadczenia są stało połączc.ae z „sztucznem sercem, któ bardzo ważny eap w badamu odwieczne-. 
my ile tr:teba obejrzeć ciał by znaleźć nikłe, natomiast „okrucieństwo uczo- re wprowadzili śmy w ruch, omijając w, go pyania, „gdzie Jest granica życia i 
możliwy model. Prizecież nawet zwierzę nych" jest bezgraniczne. ten sposób działanie "prawdziwego ser-1 śmiercf' ! Czy w wy. padkachśmierci; kie 
t~ p·r~ykrywaj~ s:wą na~ość futrem .. czy Doświadczeniami uczonych rosyjskich ca". dy odwrotny proces chemiczny. za,;ho-
s1·erśc~ą. ~ozwolcie. ludz10~ ch~&tć w i t af i kota naukowe niemal Po dokonaniu dalszych, bardzo ~ub- I dzący w organiźmie, rozkładający ~:m~a 
ubraniu, 1 zostawcie przyiemnośc obna- za n ereso~ Y. s ę . . U telnych zabiegów chimndcznych przysta. \ nłzm nie zosał jeszcze zbvtnlo za3wa~-
żania się tym nieliC'znym, któr~ mogą całego świat~ 1 oto ostatm numer " "!: pili uczeni do decydującego momentu sowany - czy w tych wypadkach, my 
sobde na to pozwolić, i taik to robią„." schau der Wissen~cfialt u?d Technik • swego doświadczenia: odseparowano łeb cle „sztucznego serca" nie przywród?o 

W tym momencie (q>isze Andree F1is Jednego z po~ażme1szych czaso~ism nau zwierzęcia i połączono go z aparatem. by utraconego żYcła. 
sea,u) zabrała głos F ernande: I kowych w Nie!11czech przytac~aJ~c ob~ tycie odcietei głowy nie przekrywalo Oczvwiście. dotyczyć to mote fedy 

- Wreszcie, sł)75,zę mądre sł<>wol szer~y opis mezwyldych .dosw~a~;;z~~ sie na cfiwile! nie sflnych organizmów. pełnych sił wi-
- ~awołała, ściskając rzeźbiarkę. Do. rosy1sklch uczon~ch, wyraza ?PinJę, tz Krew pulsowała nonnalnle, a łeb, choć talnych, a wydartych życiu nrzez jakieś 
tychezas nie mówiłam mego zdania, bo będą. one miały mezw.ykle dom'!.sle zna- czynił wrażenie pogrążonego w głębokim nagłe przyczyny, Jak wielkie 11olyiuy 
nie jestem słaWllla i n.ie pytano mnie o czeme w nowoczes~e1 . chi~ur~Jt, która śnie, wywołanym narkozą chlorofonno- krwi, t. zw. embolje, zatrzymujące d1la 
t·o, ale tera.z powie1m. KieJy jechaliśmy ogromnemł krokam~ dązy memal do ••. cu wą, iył! łanie serca na parę zaledwie sekund, co 
tu w metro, wyobraziłam sobie wuyst- downości swvch osiągnięć. W ciąi?u trzech godzin poczynili Cze- wszakże bywa dostateczne dla spowodo 
\kich pasażerów nago. O, Boże, · jaki to Jednym z najtrudniejszych do roz- czulin I Briuchanenko kłlkadziesiąt . do- wania śmierci. 
był straszny pomysł! Nie będę mo~ła strzygnłęcla problematów praktycznej świadczeń, świadczących o całkow1tem Te powazne, dfugołetnle prace praw„ 
czas jakiś chodzić do teatru, ani do ki. medycyny, a więc przedewszystklem chi j zachowaniu zmysłów smaku, powonienia dzłwych uczonych, niemaiące, oczywł­
na.„ Ci wszy6cy ludzie! To się„ mote rurgji, było uczynienie worka sercowef!O w odseparowanym od tutowła łbie. Funk Iście. nic wspólnego z „cudotwórczo~cią" 
przyśnić w nocy. Bm„. '(Jolem dostęTJnem dla noża c!zirur[!a. ,,Me cjonował wzrok i sfnch. a kilkakrotnie, - oszukańczą i kłamliwą - wszelUc.lt 

Na.go można, wedłiug mn~e. ohodizie chanizm serca", jako zagadnienie fizjolo dobywał się z nlef dtwlck. zbliżonyy do „'(Jf>śtvięconych" w taiemnice io~1itv i 
tylko, gdy się jest w sta.nie dzikości.~. glczne nie przedstawiał żadnych tajem- szczekania. uzdrawiaczy" - moirą oddać nauce, 

. Buckhanon, (Zachodnia Virglnja) 3. U. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W jednym z ti.tejszych domów wy­
bucht wczesrfym rankiem pożar, powo­
dując śm i erć rodziny złożonej z 10 osób, 
kt :re spalily się żywcem w czasie snu. 

nic, pozostawała droga eksperymentowa Po rozłączeniu ze „sztucznem ser- zdobywającej z olbrzymim n~~kładcm 
nła dla zbadania możłlwości ocalenia iY cem" wystąniłv obfawy noramlnej śmler nracy, coraz to nowsze dziedziny di!a-
cia, przy tnechanłcznem uszkodzeniu ser eł. ponrzedzonef a~onfą. łania. olbrzymie korzyści. 
ca. Wiązało się to bezpośrednio z zagad- „Doświadczenia n:.~sze - pl!\zą ucze'11 Po przywracaniu młodo~cł, co czę-
nleniem żywotności organizmu, którv zo- ro~yiscy - po raz pierwszy . dowłdłv. ; ~cłowo osfG,gnęlf Strdnacli i \\i'ornnmv, 
stał pozbawiony normalnego dopływu ii l~tnłeje możliwość zachow<lnia fun kcii czyżbyśmy stali w nr~ededniu rozw1~1za 
krwi. centralenego systemu nerwowego w sztu I nła tajemnicy życia i ~mierci? 



POMOC. Korsu 1trzec:zności 
zostanq "Wkróice of-warte dla kon· 
dukforó-w poznońskieJ durekcJI 

. kolejowe I 
Łódź, 4 lutego. 

„Republika przyniosła niezwykłą wia­
domość. która z natury rzeczy, wywo­
łać musiała swojego rodzaju poruszenie. 
W poznańskiej dyrekcji kolejowej - do­
nosi ona - otwarte zostaną w najbliż-

1 szym czasie dla1 konduktorów specjal-
?I ne.„ kursy grzec~ności... Dosłownie -

- C · d · łaś k h i · · kursy grzeczności ... 
• - zy powie z1a uc arce, e JeJ ~ K" d" b ł t · t t k. ? N" 
dziś pomogę?... 1 Ja e, co o Jes. a 1ego. ~esa-

- Tak„. Ale kucharka powiedziała, I .. iaściciel (do nowego kelnera): Tu mowite k~r~y .uzasadm?ne ~ostały Jesz.­
że może by jej pani Innym razem porno- jest książka zażaleń. Postaraj się pan, 

1 

cze bardz1eJ. n_1esamow1te11!1 motyw~1. 
gła, bo dziś ma ona bardzo wiele ro-I żeby goście zapisyWali tam swe wraże- 'Y. edle półof1cJalnyc? bow1.em enun~Ja­
boty„. , nia zanim dostaną od pana rachunki... CJJ, kursy te pozostaJą w ścisłym zw1ąz­„„„„„ ...... „„ ... „„„„„„1111111m111•a„•1am ... „ ...... „ ... „„„ ... „„„„ 

Łódź w kleszczach mrozu 
~·=- ... -

Łodzianie boją się wyjść na ulicę.··- Ofiarny obowiązek policjan· 
tów na rogach ulic. - Dorożkarze, szoferzy i ich „konie".-Ciężki 
los dozorców domowych i służących. - Bez wody i węgla.-· ·· rłie 

pozwólmy marznąć dzieciom śpieszącym zrana do szkół! 

ku z Powszechną wystawą Krajowa, I 
spodziewanym napływem gości zagrani 
cznych, którym jak widać, władze na­
sze zaoszczędzić chcą tych wszystkich 
wyszukanych nieraz przyjemności, ~a 
które narażany jest zazwyczaj przecięt­
ny obywatel polski. 

Kursy grzeczności są więc „ wyna­
lazkiem", który ze wszechmiar . zasługu­
je na uwagę i. .. poparcie. Mamy jednak 
kilka zastrzeżeń. Chodzi bowiem o to, 
czy „grzeczność" ta, obliczona na ze­
wnętrzny efekt, będzie stosowana w 
praktyce wyłącznie wobec cudzoziem­
ców, czy tei „przy okazji" kapnie z niej 
coś i dla własnych obywateli. Kursy 
grzeczności, które same w sobie są jui 
i tak dość pikantnym paradoksem, mo­
głyby wówczas wywołać niezliczoną 
ilość konfliktów nie mniej pikantnych i 
paradoksalnych. 

Wyobraźmy sobie naprzykład taką 
scenę. Wagon drugiej klasy. Pasażer 
zwraca się do konduktora: 

- Czy daleko jeszcze do Warsza­
wy? 

Konduktor: - A skąd pan jedzie? 
- Z Berlina ... 

Łódź, dnia 4 lutego. W piątek i przeziębienia. Konduktor salutuje, robi przyjemny 
Mrót. Niema rady. Brak węgla. We zabrakło w Łodzi węgla. W szkołach powinny być wydane wyraz twarzy i udziela w sposób wy-

L'Wowie 23 osoby zmarzły. W Janowie, W ciągu dwuch dni świątecznych sytua instrukcje, kiedy należy przerwać nau- czerpujący żądanej informacji. 
w lesie znaleziono trup jakie~oś chłopa i cja w tej dziedzinie nieco się poprawiła, ke z powodu mrozu. Przynajmniej w Po chwili jednak zwraca sie doń z 
dwofe zmarznłętych na śmierć dzieci. ale niższych oddziatach przy tak wielkich podobnem pytaniem inny pasażer. 

P dziś jeszcze w wielu składach łódzkich mrozach należałoby naukę przerwać na. 
oóclą~i przybywają z dwugodziennem niema węgla. . pewien czas. - A s~ąd pan jedzie? 

op źn1eniem. W Łodzi 24 stopnie mrozu. J t . k . . 1 , . . 1 Trudno az· eby z Łodzi' 
Ot b h d u ro - Ja zapewmaJą w asc1c1e e - ... 

0 rezultat dwu u iegłyc ni świą składów - węgiel będzie już wszędzie. przy 24-ch stopniach mrozu siedmiolet- Konduktor już nie salutuje i nie robi 
tecznych. d 

Gdyby nie zabójstwo dvr. Kona i W związku z falą mrozów jaka spa- nie dziecko pędziło o 7-ej zrana o przyjemnego wyrazu twarzy, ale ..• 
śmierć zabóJ"cy w szpitalu 1

-edvnvm naJ·- dla na nasze miasto należałoby przed- szkoły! wręcz przeciwnie.„ 
Sl·ewzląć odpow1'edn'1e stran1·a w k1"erun w•adze szkolne niewątpliwie twró- N' · t kt d · d 

główniejszym tematem świątecznych · - 1 
- ie Jes em roz a em Jaz y ..• 

rozmów byłaby ostatnia haussa na giet- k•u•zmablliemzmp•ie•ciliz•en•i•a•dillz•ie•c•illlollld•m•a•r•zn•i•ęc•l•a•cąmnma=1111t•en•-•fa•k•t•u•w•a~ -·- - at__ Nienawistne spojrzenie, lekceważący · mtu •• * 1 31 • - „ -- _.., k A h ł . k . dz.ie atmosferycznej i związanie z nią pe gest i.„ oniec. c cesz cz owie u, ze-
rypetje. ff k 4 I d • by cię traktowano grzecznie, to pożycz 

Miasro nasze Pod wpływem silnego O 0•0 Z O ZI sobie paszport zagrnniczny. 
mrozu zmieniqo nawet swe oblicze. U nas w Polsce, grzeczność jest bo-

Mimo świąt szantażowało POWOŹDUG:b obgwoieli wiem tylko na poka?'., dla obcych ... 
ullca Piotrkowska świeciła niemal post- W' Pio~rkowie Grzeczność powierzchowna i nauczona. 

kamL Łódź, 4 lutego. Dopiero przed kilku dniami wszystko Grzeczności wrodzonej natomiast ze 
Nieliczni przechodnie, otule·ni w futra, Od kilku dni Piotrków żyje pod wra- się wyjaśniło. · świecą na wet nie znajdziesz ... 
przemykali chyłkiem wzdłuż murów żeniem sesnsacyjnej historj l, która do Okazało się, że wytworna dama była · Ludziom z tamtej strony granicy -
domów, przykrywaąc twarz i uszy pod- głębi poruszyła miejscową elitę towarzy- wyrafinowaną szantażystką i wszyst „pada się do nóg" i „rączki całuję", swo­
nie$lonym ko!nierzem. Przed sklepami ską. kich swych gości przeważnie ojców ro- im natomiast pokazuje się gdzie djab~ł 
ł\cfyk6w, gdzie wiJSzą barometrv. każdy Od pewnego czasu w mieście tym za- dzin, cieszących się w Piotrkowie niepo- mieszka. Przypomina to człowieka, kto-

~zymywat się na chwile. szukając mieszkała pewna, młoda wytworna to- szlakowaną opinją, zmuszała do podpi- ry pod białym, lśniącym kołnierzykiem, 
;kiego słupka rtęci. dzianka, która nadzwyczaj szybko zdo- syWania weksli na znaczniejsze sumy, cijowa swą czarną i niemytą szyję. 
kiwał niedowierzająco dową była sobie ogromną popularność. O prze- g-rożac opornym kompromitującym skan St. A. S. 

egoł dalej swoją drogą. sztości jej opowiadano niezwykłe bistor- dalem. 
Niezbyt przyjemne śwleta mieli je. Jedni twierdzili, że jest żoną arysto- - Jeżeli pan mi nie podpisze weksla . xxxx:.tXXXXXXXXXXt 
potłcJanci, dorożkarze I szoferzy. kraty rosyjskiego, roztsrzelanego przez - mówita do każdego z gości - oskarżę 
Sytuacja Policjantów bvta rzeczywiś bolszewików, inni znów mówili, że roz- oana, że pan mnie chciał zniewolić„. 

cle niez~yt godna zazdr9ści. Swiszcząc~ wiodła się z jaJdmś łódzkim potentatem Przypuszczam, że to nie będzie dla pana 
ostry wiatr szczypał im twarz. a nogi przemysłowym, lecz nikt dokładnie nic zbyt przy.iemne. 
i r~ce kostniały. Biedni posterunkowi o niej nie mógł powiedzieć. Nie znano I goście podpisywali ... 
czerwoni od mrozu, wbiegali od czasu no nawet przez dłuższy czas jej nazwis- Lecz nalazł się wreszcie ktoś, kto 
do czasu do bram i tam, tupiąc nogami ka i jedynie wiedziano, że przyjechafa z postanowił zdemaskować szantażystkę i 
oraz v.--ymachując rękoma, przvwracali I Łodzi. nie zg-odzit się na zapłacenie haraczu. 
do życia zgrabiałe kończyny. - Młoda osóbka dzień w dzień urządza- Wytworna damulka nie oskarżyła go 

D9rożkarz.e i szoferzy musi.eJi myś- la u siebie wystawne przyjęcia, na które o usiłowanie gwałtu, lecz on natomiast 
leć nietylko o sobie lecz również o zapraszała wyłącznie mężczyzn z najle- zameldował w policji o jej szantażo-
swvc:h „koniach". Dorożkarze trosz.czy pszych miejscowych sfer towarzyskich. wych operacjach. 
li się o ziębnące konie , które przykry- Nocne zabawy w jej zacisznych aparta-, Policia w tej sprawie wdrożyła do-
wali pledami. a szoferzy matrwili się o mentach byty zawsze otoczone nimbem chodzenie. 
swe konie parowe, okrywa.iąc szmata- tajemniczości. 
mi tnotor. 

Niemniej .uczerpieli wskutek mrozu 

dozorcy domowi i służace. 'flilialo ~ostał s~oJerfln 
Dozorcy przez cah.r dzień musieli wyrą- ~ 
bywać kilofami lód z chodników i ście- :Jef •. nauct•vd.-1„ 6uł snruftlvzrn •• nieliiesftiin ptassa1Aiein·· 
k6w, co nastręczało wielkie trudności Lódź, 4 lutego. Dziewczyna. nie podejrzewając, iż 
tak. te nie.iednokrotnie trzeba bvło pole Marjanna Wiktorska, bezrobotna biu ma do czynienia z oszustem, pożyczy-
\\, ać lód gorącą V."Odą. ralistka, postanowiła zostać pierwszą la mu wspomnianą sumę i od tego dnia 

Służące zaś miały niemalo klopotu w Łodzi zawodową szoferką. Któregoś więcej go już nie ujrzała. 
z noszeniem wody, dnia rozmawiając z przygodnym znajo- Ody Wiktorska dowiedziafa się, iż 

ktńrei zabrakło w większej części do- mym Ludwikiem Szymarskim powie- jej niedoszły nauczyciel jest znanym w 
mów łódzkich. działa mu o swem postanowieniu. Łodzi niebieskim ptaszkiem i ma już na 

W niektórych domach rury nie za- - To cudownie się składa - oświad- sumieniu wiele oszukańczych sprawek, 
marzły i tam zd~ie jest woda śpieszą czyl jej - właśnie zamierzam kupić so- zdecydowała się zwrócić do policji. 
wszvstkie stu~ące z wiadrami. Muszą bie taksówkę. Jestem rutynowanym Szymarskiego aresztowano. 

PRZEJAZD 2=--==GLÓWNA 1 

Uwodzi, łu dzi. oszukuje!! 

L111D 
jako 

„Awanturnica" 
Podczas szalonego pośc;gu przez 
Europę za nieuchwytnym 1111Ta· 

żem intrygi w ParyżLJ i Londynie 

Nadprogram FAR S A 

UWAGA: Wyś.vietlają kinoteatrv 
Odeon i Wodewil jednocześm e. 

CORSO 
====Zielona 2 ---

Po raz pierwszy w ł..odzi · 

one nietylko dźwig-ać wodę, ale i za nią szoferem i gdy tylko będę miał własny Na sprawie nie przyznał się on do p d Th 
pfacić. w niektórych domach dozorca I samochód muszę panią nauczyć jeździć. winy, lecz mimo to został skazany na a rn om son 
za każde wiadro wody bierze 20-30 Panna Wiktorska nie posiadała s!ę ~~~l:;„i_en ... \;._"'""""·•

1
•••-- li 

groszy. wprost Z radości, iż będzie mogła szyb- --'----=-" ="'-"''= ·-·---- Wspaniały sensacyjny fil111 .... ~e· ·················o····· ko nauczyć się kierować autem i nic ją .,N~ałjlnoAwsze~j .~plrofdu~kcji~p~oAd Włytu[łMem,, j to nie będzie kosztowało. ~~urjatfto 

~ J lf Brsz1ł•l!kl•e1 Niestety jednak Szymarski zwlekał W dni u wczorajszym zs..Jetnia Kazimiera 

r ·· z dnia na dzie!l z rozpoczęciem wykła- Podsadn a, zamieszka!a przy ulicy Ogrodowe] 27 

• a Ili dów. Pewnego dnia oświadczył jej wre dostara ataku furli I rznci!a się na domowo!- Dramat o niebywałem napięciu z udzla I 
PQ.WROClł.. szcie. że nieoczekiwanie znalazł się w ków, chcąc ich pozbawić życia. furJatkę · skrę I łem ind1an i Srebrnego JASTRZĘBIA 

tarapatach finansowych i wprawdzie powano, poczem wezwano pogoto wie. Lekarz ! 
ZawadzKa 15, teł. 11·87. już kupił samochód. lecz niema 200 zlo- p~lec!l. ~rzewieść Ją do szpitala przy zbiornl Nad program: FARSA 

pr1yjrn. od 8 - 91/z r. i od 3- 5 popoł. I tych na naprawę uszkodzonego motoru. m1eJsm1. · ~·••0tH9•••H•••••H•••„....._ 
I 

• 



Str.~ 
~ . .. ; 

_,_.;_;;,.. ______________ ...._. ________ ,,_ __ _... ...... 
• • * e ;• EffiHS*'ff"i *W- A -· 

·:Hó-lia-·lio.f .. 
Rozmawialiśmy na temat karnawału I za. 

baw. Ktoś r:rekł: 
- DawnleJ były czasy!-.. Wtedy wino mfa. 

ło Jeszcze Jakąś wartość, a dzfś ' człowiek musi 
się za.~owollć tem, że. chcąc weJść . do sweto 
mieszkania„ nle może trafić kluczem do dzłurłll. 

•• • 
U pa~stwa Kipennan pletnasto1ełnl Moniek 

H~o\\alał · się" do słutaceJ Marysi, która ale 
pozwalała mu, aby J:i cal o\\ al, 

Pewnego 'dnia pant Klpcrman, wchocb:•c do 
kuchnJ I widząc, że Moniek szamocze sic z Ma­
rysią, o wicie wytszą od niego, powiada: · 
.. - eo to. Jest?-.;;:· ~tarysla nie widzi, . te słe ! 
dzleckó męczy?- .Marysia ole mote przylil-:k· 
nić- · 

• ••• • 
Tu~·lma zapytano klcdi•ł: 
- Czy zna pan . wiciu Poetów osobHcle? ... 
Tuwim odpowiedział: 

...;.. Tylko dwucb: Słonlmskłe&O. Włerzyd­
sklego 1 Or.Ota. 

•• •• 
Na Piotrkowskie) tramwai przeJechal Ja· 

ldegoś Izraelitę ·1 koła obcl~ły mu oble nogi. 
'' 

M --~ /ltlń11k1!'d . .- it 
• ~ .1 hń1/Jif

11rf, s~ . 
•• :f'ról .Cear••. ja ft• -opera. 
Włóski kompozytor Giovantn Papui! 

napisał operę, klór ej librJ!tlo u.czerpnię 
te iesf % szekspll'owskiego ,,Króla Lea­
ra". 

Premiera odbędzie się w Bieżącym se 
zonie w operze rzymskiej. 

· Manisla,.,sAł poDJr6dl 
do .sdro111ia 

Z Moskwy donoszą: · 
Stanisławski, który - jak wiadomo 

podczas uroczystości iubileustowvch· 
moskiewskiego teatru Artystycznego po 
ważnie zachorował, znaiduje si ędo;p1ero 
teraz na drodze do wyzdrowienia. · 

Jako rekonwalescent wyieżdta on w· 
tych dniach na Krym, lekarze zap~wora­
ją, że bardzo ·szyo•ko powrGci on dó,zu­
pełnego zdrowia. 

9'ofsfłfe sto111a••vs•enfa 
śpiell'acae na· 11JUs,a111ie 
Na Po,,n:rechną Wystawę Krajową ,... 

Potńańiu pr:ryfedzie z Francji szere~ poi 
skich ch6rów, istni~iącycb wśród tam„ 
t~jszycll . sfer emigtanckich i da kilka 
koncertów. , . . .. . . 

. Sprawą' tą zajmuje się jut ińteMyw-
ni~ nasze poselStw~ · ~ ~arytu.. · . · 

Na mteJscu wypadku zebrał słe t'um lu.!f zl. 
Zbiegowisko z każdą chwilą staHło się coraz . . %ł!on 111felftlelto : 'lradłftq.:· 
wlękste: Ck·lltórzy nie mogli dotrz~ do · nłe· Panna Wladysława Kostakówna, która • pod pseudonimem · .tl.łmba" , rdobyfa .W. Ams-terda~i~ .~rł w t~cH ~niać~ 
5zcześ11weiro kaleki. dopytywali słe •buteJ sto- . ll&Jwlększą liczbę głosów na plebłsl!ycłe „o godnoś~ ~ naJpłęknleJszeJ Polki w naiwięks:ry: _wspołcześ~ie trag11k gcetiy 
fących o szczegóły wypadku. -Warszawie. Panna Kostakówna liczy 20 wiosen I pracuje Jako urzednlczka holedenrskiet - d~. W,illem Ro~~rd. W 

Jaktś Jegomość, prze\\oytszalący wzrostem Mlejsklej Kasy Oszczędności przy ulicy Czackiego w ·Warszawie. Tak było do· 1 latach 1.0SS,-7 nalezał.on 1!' Berlinie. do 
Innych, będący ·na mlcJscu \\'ypadko ód począł· tychczas, a teraz.!" rozpoczęła . panna K. wspaniałą karJerę patentowanej plQk· zespo~~ Ręmhada., Do. na1lepsz.y.ch, . ie~o 
ku, cierpliwie dawał wyJaśnlenła wszystkim ności I staje do turnieju w Paryżu 0 tutul ,miss Ęuropa". Czy · zwycleży9 , kreacJI nal.eżał Shylok 1 Ki:ó.1 E9vp; wlp 
aowoprzybywaJ;icym. Slystąc, te ktokolwiek •••••••••m•••'lm••••lil'ill•i••lli · I la.~h WY':'llcrał on wstrzą.sa;ace. . '.W·r?-i;e"' 
· 1ta „co sle siafo~·· - odl)o\\ladał: nie na widzach.. . . . , . , .' 
~ P.rzeicchano . Jalllcitoś Izraelitę. Koła ob- Prec· ·z z ··autu·· m· atam.· . 1· mo'·n· o·polo wem1· 1-•• · .Honoró-*y tytµf doktora nadał mli dęły mu obydwie no&ł. Kałuta krwi. Biedak pr.zed kiltfo laty uńiwersylet w Uti'echt,'· 

01romnłe cierpi Itp, . 
Kiedy prz)<było po1otowle I sanltanusze za- Nie pozbawioJmg szer.olcic:h sfer „ •. 

bralJ ~o na nosze I niosą do karetki, przeJe- . WQlidz~jc;„ D~jwieksze&iO źródła 
c~,anY, lzracU•~- rze"ł omdlał,vm ' Jłosem do. in- ·• · . ; · ,· ··zarobków! . 

9'olsftle arcvdsfelo seenł<•• 
pe 111 parvsAini ... Od4!oni~··. 

Paryski t~alr „Odeoa'• ma. w. p .~bl! t­
szym czasie wyslawić * frattcusk:efri tłu łoJ'lllatora: . . • p · „" ,, · "' · ·· r • •· 

- Dziękuję panu za łaskawe ob)Unlenla... , l6dź, 4 lutego. · Niezłe są .r6wnlet · mac:zeniu ·0Ni-ebosk4 Kc..medję'-' · Zy~un-

•• • 
. PODOBNO ktoś wniósł projekt do 

władz centralnych. ażeby papierosy na 
Je- ulicach spnedawaiły aut.ornaty. Pani Mila ina ·bardzo 'wtełu adoratorów. 

don z nich błaga Ją:' 

.. automaty cżekoładowe ' na ulfcach. , ta Krasińskiego. , ·:. ' · ' . · , · ,. ' : ,, 
Za dziesj.ęć 2'toszy każdy może kupić ~yrektor. Odeon'!-· F-irmin Ge~ier od 
sobie czekoladkę - pożywną I smaclną b~ł 1ut w te1 · s.p!aw1e k1>nefrenc1ę z ba. 

· - NaJdrotsza. uczyli mnie swym nlewolnl­
k1em!._ 

- Dobrze! ~ z11:adza si~ pani l\Uta. - Od 
dzłslaJ jest pan mQlm niewolnikiem. 

Po chwili namysłu ciągnie dale): 

Znalazł się już nawet-1 takt wynala7.J„ 
ca. który. Z$!Od~n się dostarcwć owe 
„samosprzcdaj~ce" maszyny. Dyrekcja 
monopolu ma dopiero- tę ofertę rnzpa­
trzeć w naibliższych dn;ach. 

Ale automaty, sprzedające papiero- w1ącym w P~ryzu r!żeserem ~tyllere.m, 
sy na ulicach? kt6ry ."!' swoim czasie wystawiał · .• Nie. 

Poco?- Komu są one potrzebne?„ ~ską w teatrze SzyLuana w War~ 
Prawdopodobnie tylko owej firmie, kt6 wie. ·; 
ra złożyła ofertę w tej sprawie. Ale ·' · · : ' 

- Wie pan co? UaruJe panu wolno~ć. 
mote SÓble pójść!..,: 

Niewiadoma jeszcze jak to będzie, 
Pan · Czy obok automat6w i s tnieć bcda kosztem· · zarobków jednej firmy nie !_(Cł/N1,~ „~ : 

wolno redukować zarobków ogrom- - - -----c:J 
•• .. . 

~auczyclcl pyta w szkQfes 
- Ile Jest 'pór roku? 
- Pięć, panie profesorze... - odpowiada 

6,lpek. 
- Ple~'.J'.„ .,..... dzlwt sle profesor. - Jakle?„ 
...,.. Wlosna, lato, Jesień, zima I sezon mar-

lwy. . 
' 

budki inwalidów. czy budki bcdą znie­
sione. W jednvm i w drugim wypadku 
posunięcie byfoby niewłaściwe, albo-
wlem · 
odebrałoby źródło zarobków, a w naj­
lepszym razie uszczupliłoby zarobki 

· in.wa:idów. . 
Automaty maią , rację bytu w tyc;h 

dziedzinach artykułów, które wymaga­
ją reklamy lub szybkiego .obsłużeni-a pu 

nych rzesz inwalidzkich. czerp!ą:ych TEATR Ml'C'_J~Kf • 
ze' sprzedaży wyrobów tyton!owych L- -

lwią część środków na utrzymanie. Dziś „Carewicz" dla zwią7.kńw ro-
Przechodzień nie śpieszy się wcale botniczych. Początek o g-odz. 7 . .30. 

z kupnem papierosów. Przy budce za- „Py~malJon" 
łatwienfe tranzakcji pociąga za sobą ~ranv będ?:!e jutro. w czwartek ł w płą­
minute czasu - nie więcej. Na to każdy tek. Ceny popularne. Będą to ostatnie 
przechod .7.ień może sobie pozwolić. -wieczorowe powtórzenia genialnej sztu-

A z automatami jest gorzej. Trzeba ki Shawa. 
mieć odpowiednią ilość ~otówki. bo „Sekretarka pana prezesa• , 

TEATR KAMtt'RAlNV. , - ·~: 

bliczności. . 
· ~ - · Nie mielibyśmy .nic przeciwko temu 

. 
· . ·AA.n ~"':' .J/ / g-dyby na dworcach sprawnie funk~jo-. ~ rrr~ • nowały ' . 

automat reszty nie wydaje. ukaże .sie poju_trze. t. J. ~e · srod-ę po_ -r_~z 
Poco więc jeszcze utrudniać kupno 40-ty 1 ostatm w sezome. Ceny naJ111z-

klijentom monopolµ? sze. 
Zostawmy automaty monopolowe ._ ___ ..,,.,.. _ _.______ automaty. sprze~ające p;ronówki 

w spok'oj'tf! · · Ostatnie przedstaWienla .•• M(lr~ylla. \Var 
. szawskiego". · „. ·: , KROWA •. 

: ,_ Tatusin. co te11 pan robt . z tą krewą? Kle­
pie Ją po karku. gładzi po szyi. 

- Chce,. ją kupić. moje dziecko. 
- Tak? To panna Maria już niedługo u nas 

l?edzie. 
- Dlaczego? 
- Bo mi się zdaje, że wuJ Kazio chce ją 

ktll)ić. 

PODLOTKI· 
- Trzeba się bronić zawsze przed mężc~y-

ca, zanim pozwoli mu się pocalować ... · -~ . 
- Ach, przes~ań. Właśnie wczoraj tak .zro­

bifatn · i· porządnie wpadłam. Snllo ml się, że 
fllrt11ię z Ramo11em Novarro. i kiedy poprosił 

mnie o pocałunek, tak długo się bron'! ·~' aż się 
obudziłam. 

I co mam z tego? 

KA n A. 
- Tak prędko opuściłeś ten dom? pyta jeden 

'flłócz~ga. drugiei::o. 
· ·oosPodarz jest grublańsld. 
· ·..:. J;lóg go skarze za to. 
, ..... Już fo zrobił - odpowiada tamtem, ·r wl'J. 

DIUJe z kiesuui srebnu:-nakr)'cia, " . ; :c -... ~· ,._ 

i gdvbv w urzędach poc(:towych wpro-
wadzono .. . · . · . . . 

automa·ty, sprzedające znaczki 
pocztowe. 

Pozbylibyśmy się tylko w ten sposób 
dfu~ich ogonków. · straty czasu i nicpo~ 
trzebnych ~rytacji. . . · " · 

Nie }iozbawiaJmy inwalidów jedyne· 
go źró :Ja zarobków! · 
Pomyślmy o sprawach ważniejszych 

i pożyteczniejszych dla całego społe-
czeństwa, (-). 

Dziś. jutro i we środę ''Ostatnie trzy 
razy „Murzyn Wa'.rsiawski". ·~· 

Premiera ,,M.ayi". . 
W piątek pierwsza wiełka' premiera 

Teatru Kameralnego: ·głośna §łtuka 
francuska w 9 obraza'Ch. S. Oautillona 
„Maya". 

„(Jdslcpiit!'·' · ~a nor~~.:~on~ 
Niezwuhla . iranzok€ła nie doszła I Przecho.dząc · prze~»-0uc~ - ·1 

d , im- „._ rozeirzyt sit uważnie unik· - . ·· · o . •-u•-U ·· · : · · · ftiesz łla!ectwa i ·śmierci. ··· .. 
Lćdź, 4 •lute-~ó. : . , Od teg-o dnia spotvkall się cod~iennie. _ . 

Zaczęło się od niewinnej ·. „iritrygi" Upłyn(:to kilka tygodni. . I . · . . 
przez telefon. Władvsław· Sciła był za„ Pewnegp dnia . do p. ~cit.y zgłosił się znajomy ~roził, ie go obije, więc··=p .. .Sci-
chwycony urocza nieznajomą, która jakiś mfody· jegomość; który oświadczył ła wskazał mu drzwi. · · 
wprawdzie nie chciała mu zdrad zić swe- mu krótko: Niezwykły irość wpadł w szał i rzucił 
go nazwiska, jednakże obiecała, że naza.:. - Jestem narzeczonym pańskiej zna„ sie na właściciela mieszkania, uderzając 
]ntrz· będzie miń czekać przy zbiegu ulic jomej, z którą pan się codziennie spotyka go pałką w głowe. 
Piotrkowskiej i Andrzeja . ·. Sprawa przedstawia się bardzo poważ- P. Sciła wYbłegł na schody, · wzywa~ 

- Podej.dę do pana - mówiła .:.,._·bo nie. : ·· j~c ·pomocy. ·Nadbieg-li sąsiedzi za trzy. 
świetnie ' znam nana z widte..,ia. Naza- ' - Przyzna ie. że śię z nią snotykam, mali nanastnika aż do przybrcia policji. 
jutrz rano zapowiedź t::i 1ost<1ta wpr6wa- ale cóż ż .'. teg-o? c,,,erro nart chce? Policja żabrafa ,;narzeczonego" do 
wad?.orta w czvn. p · ~ciła ·nie r'o-:r.c .~ra- -Chcę SOO złotych. komisariatu. gdzie sie okazaló, że był tó 
\Vat się, Tci-jemic7.~ nieżnaioma -by.fa „ba.r~ - · ża co?·- ;r,awot'lł tdziwióny. S;ciła. 26-lehii Mikołaj 5aturno,v, . 
cf-7-n T'f7,V~"toj~<1 . 1>legcinck~_ I odraztf "o/z-bu- _:... .Tako ~„od:~tepne"„ ·· · - · _; : :· Sąd skazał g-<i" zą 'pobide na .'2 tygod-
dzifa :w nim ,Wielkie iatifanie~::,·: ·' - , .. :·;. Sciła ~nie'· cłidal- dać anl ,grosza. Nie• nie aresztu.'- _:· . ._, < - ~- ' 

• 
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Rewja pikanterji - Przegląd najzgrabniej­
szych nóżek - Splot najzabawniejszych 
qui-pro-quo i najdwuznaczniejsz\ eh S}tuacji 
' -, 

nowoczesny Casanowa 
w roli głównej 

brawurowy amant - najmilszy z Don-Juanów 

HARRY LIEDTKE 

• ---r- -------·----·----

De1non w c:iele kobie~v 
Hrgminalna przeszłość: Psnuaoweł 

sprawczunl zamachu no adwokoia 
krakowskledo 

Dwa oblicza kobiety z towarzystwa 
Marja Pstrągowa, sprawczyni głoś- przed laty zamach Borowskiej na ś. p. 

nego zamachu na znanego krakowskie· obrońce adw. Lewickiego, który wy­
go adwokat~ i obrońce Goldblata - zo wołał olbrzymią sensację nietylko u 
stała - fak wiadomo czytelnikom nas w kraju, ale także i zagranicą . spo­
„Expressu" - na polecenie prokurato- wodował jednak, że władze po uwie­
ra aresztowana i odstawiona do więzie zieniu Pstrą!{owej zajęły się bliżej jej 
nia. gdzie pozostaje nadal w wiezieniu. osobą I poczęły badać jej przeszlo~ć . 
a S<ld.wytoczył jej śledztwo w kierunku I .:óż się okazało? 

I zbrodf1i cję~kiego uszk<?i:izenia ciała Ze st&su aktów sądowych rzuca sfę, 
q.raz z~rodm gwałt~ ~ubhcznego przez I jakby ponury cień olbrzymia czarna 
niebezpieczne pogrózkt. plama na sylwetkt: tej "eleganckiej da· 

Orzeczony przez władze sądową rny z towarzHtwa„. Ze · wl.~lędów mo-
areszt śledczy, jako zapobiegawczy z ralnośc : publicznl!j niepodobna ujaw11ić 

I 
przyczyn ustawowych, obawy ucieczki na tern mieJ~cu I w obccnvm stadjum 
oraz obawy powtórzenia zbrodni. po- !>prawv sądowej wszystk i:::h tych fak-

1 trwa wedle wszelkiego prawdopodo- t 'r·'-'. jakie cf wletlają j,\ i:lkj demona 
I bieństwa aż do ukończenia sprawy. zła 

Marja P~trągowa prz~.:i przykciem 
"KOBIETA O DWUCH OBLICZACH". chrztu {jest a.t·t·fitką) nazywa,.i 5ię Mi· 

Pstrągowa. uchodziła powszecbn!e 
w Krakowie za damę z towarzystwa, 

aiOJ~ a-'or••g „„,0..,1·e~ ob"racara się w najteps3ych kotach to­
" •• „A ..,.., WW „ warzysklch, bywała przyjmowaną i 

i'la l.~u.:::h~!_.,u.m false Diesc:c-:, wzg1l·d­
nie także ,łaei:er i pochod1,i V! l.wn'" a. 
W krc.-1tu ty1.:h nazwisk prleiawla si~ 
cała 11'rod11k2a przeszłoś~ Pstra~owef. 
Pod temi na:1;wiskami kryjąc s!ę. dollo· 
nafa c;łłego szeregu czynów, koliduJa­
cycll z prawem. 

żgje 'W' dóra~h Kaukazu fetowana w pierwszorzedny~h rodz!­
nach i miała jako elegancka „i bogata 

Na Kaukazie we w·si Łaty w górach, . sach zaczął się zlekka uskarżać na niez- dama" bardzo wpływowych protekto-
ó .Jo kim. od Suchumu. m1eszka w1eś11=ak naczne przvtępienie słuchu. rów. Tak samo widywano Pstrągową 
M1kofaj Szapkowski, \(tó.ry jest ·uajstar- Dawn:ef pi,f dużo i jadł obficie, obec- w teatrach, kinach, na koncertach. w Grasowała ona po różnych więk­

szych miastach całej Małopolski , a tak· 
że zagranicą. a jej historia kart sądo­
wych, to prawdziwy czarny almanach 
kryminalny. 

szym człowiekiem w RosJi sowieck:ej. nie jednak .Jak twierdzi, ma mniejszy a- lokalach publicznych w towarzystwie 
Urodzi( Ś'.ę on w Polsce w roku 1782 pe tyt. . • osób z szanowanych sfer obywa te I-

za cz.asów panowania Katarzyny li, li- . Szapko.wskt. był 3 r~zv .zon~ty. skich. gdzie · otaczano ją widocznym 
czy wiec <~11.!cnie 147. Ojciec . jego póź- Pierwsza J:.go zona op~~c1ła go t •.1c:ek- szacunkiem. 
riiej wyemigrowa.ł na Kaukaz. b do. Turqi, pozostawiaJac mu . kilkoro Uważnego jednak obserwatora tide-
. . . . . • ~z . e~1. ~ drugą .. któ_r~ ~marla. m·a.r syna rzato, że ta sama Marja Pstr~gowa 

Marja Pstrągowa przedewszystk!em 
nie była czulą na poszanowanie cudr,ej 
własności. Kvlilje z prawem na tern tle 
były u niej na porządku dt iennym. Jed­
nak i inne orzcstępstwa nie były jej 
obce. 

. ~\1kołaJ. $zapkows~1 m~dv nie cho- 1 2 co.rk1; Umar.h onr .ruz ze star.ośc1 . Jego l)óiną nocą przebywała w barach i tln­
r~'\\ a.ł 27 la_t ery-i~. a więc l !cząc . przeszto I trzecia ~or.a m:~sz ka. wraz z ~1m: ma lat I' titlach nocuych, na dancintitach w towa· 
1_.o lat. nós1ł c1:zary. które. z trndem pod j 81. Ma·łzonkow1e maJ.ą 4 svnow 1 córkę. rzystwie jakichś tajemniczych mło· 
~osili 1.udzfe 25-let111. Powi~rzchown~ść ?tarzec ni~dy nie wyj-eżdżał i nie z.na dych ludzi. ' 
Jego ~ie zd~adza tak z~rzy~1afego w1e-J Zd·~ne~o _m asta oprócz Suc:humu. Wspo- Zwracało ogólną uwa~ę i to, że za 
k1J.· N_1e nosi okulató_w 1 posada ~otych- mn:ema Jego nie. wychodzą z kręgu dro- sute libacje cechę wyrównywata Pstrą ŁAŃCUCH ZBRODNI. 
czas 1cden zab. Dopiero w ostatmch cza bnych \\ ydarzen lokalnych. go wa. a nie towarzyszący jej młodzi 

--- -- adorator:tY. 
Wedle dotychczasowych stwie1-

dzeń , Pstrągowa ma w swej przeszło­
ści kilkanaście zasądzeń i wyroków 
karnych. Za cały łańcuch zbrodni i prze 
stępstw byta zasądzona przez różne 
sądy krajowe i zagraniczne (Lwów, 
Rzeszów, Przemyśl, Czerniowce, Oło­
muniec, Króle.wska Huta, Wiedeń, Ma­
gdeburg, Berlin itd.) na kilkuletnie kary 
zamknięcia aresztu, ścisłego aresztu i 
więzienia. Wszystkie te kary Pstrągo.­
wa odpokutowała. Tyle tylko na razie. 
Co tam jeszcze Maria Pstrągowa ma 
na sumieniu, to najbliższa przyszłość 
jeszcze ujawni. 

DEMON ZŁA. ,., !lr~ł!proriJad~fia flanflu 
· · .,,,. ·• · · ··· · · · · ' ·, • Niebywały i w literaturze krymlnal-

-~ . nu Qsłe,..n,ost„ .opfąif;erzonvi;fl somo.:liods~ft nej nie nofowany Jeszcze ohydny za-
ladanłe przeniesienia· banku, którego przewieziono 80 ładunków : samochód o- mach, pr typominający . chyba, znany 

skarbiec zawiera 3 miljardy dolarów w I wych; a w razie najdrobniejszego nawet e..-emsn !NlillllB Z := - -· -• 
gotówc.e czy · papłcrach warto~clowych, 1 wyrmdku na ich obronę stanęłaby cąła całym pochodem czuwali lkznł po!icjan­
wcale nie jest łatwe. a jednak pomyślnie I 1,11aleńka armJa. Na każdym w-ozie prócz 1

1

. ci i tajni agenci. Za każdym ra1em prze­
rozw1'\zał je jeden z naiwi~kszych han- kierowcy siedziało jeszcze ,pięciu do.zor- D'ożono tylko w .iednym ~otie skarby na 
kńw na świecie, Chase National Bank, ców, mających do rozporządzenia kara- , tomiast wszystkie inne szły dla ochrony. 
którv teraz właśnie zmie'lint sied :dbę. biny maszynowe; prócz tego posiadali 

1

, Dopiero, gdy taki wóz przybył do celu, 
Celem dokommła przenosin korzy- .oni bomhy łzawiące. . , to znaczy do nowej siedziby banku· tele-

stano z osfernnastu jaknajdoskonalej o-. . Dokoła stali dózorcy z k.arahiryaini j grafowąno na stare miejs1.:e, iż · m<?żna 
pancerzoriych ·samochodów. W sumie gotowymi do strzału, a w drodze nad wysyłać ńowy transport. 

~ ~I Osj~~c::stt:~c~~e~:~:~2;1a. zapro ~~~~~:ii~~~~cl;r:!e ponownie do Guła, 
· . . ponowal kompanom. W czasie gry nie wycofuje się ple-

a z •y • IU n··. •zJlRD IJ - Proszę bardrn, owszem, z panem niędzy - zauważył Milischcr. . 
.:. l1a ~i. .1-S. zawsze - posypały się 0dpowiedzi gra I - Cóż robić, kiedy mam takie~o 

· Łódika p(>wieść sensacyjna. 

re"'\ • " • 111 • ~ 
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STRESZCZENIE t»OCZATKU· POWIESCI. jedno wybrn : ~.; . e ~ ci~i.kkj or:resj; ma-
.. . · . W wirze szalonej gry „chemi de fera" tcrjalnej czy to w czas!~ stmljóv.'. cho­

prz.l'R"tywa Ą1bert .Oul w Jednym z klu- roby lub też już po przybyciu do Łodzl. 
bów ł6dzkieh znaczną sum•: pieniedzy, d 
staMwia~y~h wfa!;ność szefa Jei.-:o Ro- gdzie z ięki Gulowi i ze względu na 
zen.tala. Pi> fatalnvm wyniku przy .zle- znajomości języków ptrzymał posadę 
lortvni sto.e s'r.uln rJzrywki w nriti! pi- korespondenta w jednej z firm łódzkich , 
jack!ej. która lo•i.:zv sie nicmilą :,;cysją , nie porzucając jednak pracy literackiej. 
przyczcm obr?z:i narzeczoną przv.1adela 
swego Pelsza Aniel.; Kopy:llowskl\. który - Czego chcesz? - spytał Gul. 
miai;t ~twą~ w lt.'i nbr.inh· pru~!I •d7.! do - Mogę ci dać pięćset złotych -
zielon.i"" stołu. i:dzlc szczlEc:ie mu do- powiedział Zabłocki, wręczając bankno 
pisuje, mim J hezmyślnt!i zawatlJat.:i<itJ ty Gulowi. 

_'reiii Cóż będziemy filozofowall. - Dawaj Jeszcze - ostro nastawał 
Dajesz oie•tiąJt~ ;;zy nic? . _ rzucił Gul, przyjmując narazie zaofiarowaną 
Gul. . sumę. 

- Na 1-:art.r nie! - stanowczo od- - Nie mam! Naprawdę nie mam -
mówił za0t,i~ki. Uumac.Zył. się Zabłocki. 

- Tó na rutete _ za~m' ał się Ciul. -;- .Kłamiesz! Daj prędzej! Gramy do 
- To -"' s1.v~.tb jedno. · społkt - ~a.chęcal G_ul. . . 
- Pa! ·.:ii: !!che\, · zawsze :nr.w:łc·m . - T? JUZ os!atme - <?dpow1edz1 ~ł 

teś nic nie wart! _ łachnąf Sil (iul Pa j 7:abfock1, wręcza1ąc . Gulowi Jeszcze_ kil 
miętaj, że b~Jdc~i 7ałowat. J\.'.Stc.ze I.a b_an~notów. Gul zerknął d? P?rt~elu 
mo~ę ci b~·ć po·rzc')"V. -~ (' bn wtedy przyJaC1ela! a przeko~awszy Się, ze Jest 
nawet jak pit.!S ·skona!, to n:e <lam. me pusty, pob1~gł do sah. 
dam. ani :r!":>s1...a ••• - zagr.>31ł l1ul ! ru- - A pan Albert, witamy. witamy, 
ri;yl do sali- ~ry. - dzień dobry - witano zewsząd Gula, 

· - Za.;~.:k.lj! - zaw0łał Zabło~ki, który zasiadł do stołu, choć gra miała 
dogan iając <J.ul.1. - · _ się już ku końcowi. o czem świadczyły 
- Zabto.:i<i z na.tury byt br.jaźliwy. jak przerzedzone . szeregi graczy i naoścież 
każdy dusi:.{ro.sz ,.m~$?tąt to . tei. hal s!ę otwarte weneckie okno, . skąd s.zedł 
narazić Gubwi. któremu zawdzięcza: wiew .świeżego mroźnego poranka • 

• 

czy, którzy nic nie mieli przeciwko wspólnika - odparł Guł, wskazując na 
straceniu przeż Gula jeszcie · tysiąca Zabrockiego, który szybko sie wycofał 
złotych. w obawie nowej próżni u Gula. 

Krupier ziewnąwszy rozejrzał s:ę Wkrótce też okazało się, te obawy 
w?kol.o, a s.twier~z~wszy, że niema Zabrockiego były słuszne: Gul gomł 
w1ęceJ arnatorow pusc1ł kolo w ruch. resztkami. Gra traciła na sile, wszyscy 

Zabłocki btędnym wzrokiem obser- byli zmęczeni. wygrani dawno odeszli, 
wował jak w ręku Gula topniała jegt1 stawki poczęły gwałtownie się zmniej­
gotówka. Albert wniósł znowu atmo- szać tak. że gra automatycznie zamarła 
sferę podniecenia tak, że mimo białego - Jeszcze dwa razy gramy - za-
dnia grę rozpoczęto nanowo. dysponował uprzejmie gospodarz Io-

Gdzieś z bocznych pokoi, z przytul- kału. 
nych gabinetów, z głębokich nisz po- Lecz nawet i te ostatnie podrygi nie 
wracali panowie i blade o nadwątlo- zwróciły już niczyjej uwagi. Gracze 
nych fryzurach panie, karminujące po myślą przenosili sie do nadchodzącego 
drodze usta, przypudrowujące bezlitoś- dnia. Grupki panów rozprawiały o bus­
nie policzki, poprawiające ~dzieś na u- sinesie, panie w hallu otulały się w fu­
boczu dyskretne części garderoby. tra i zmęczone pozwalały służbie wc1ą 

- Gul znowu gra! - rozniosło się gać na siebie wysokie boty. 
po klubie: . . • . Raz po raz anonsowali lokaje, że sa'.-

Gr~f 1stotnre. 1 dość. szczęśhw1e. Po mochód czeka na tego lub innego · go­
upfyw1e1 d~udzte~tu minut sp?ra pacz- ścia, rozprawiającego na kanapie ·o 
ka banknot.ow l~zata przed mm. . przędzy, barwnikach, bawełnie, jucie, 
. Zabłocki trącił Gula. - WycofaJmy cegle, zamówieniach, krosnach, cotton-

s1ę - szepnął mu na ucho. maszynach, czółenkach, szarpaczach, 
Gul machnaJ ręką. oliwie lub czesankowem suknle. 
- Po~ zi~I się ze mną •. "!nie są po- Gul pozostał przy stole sam, nikt nie 

trzebne p1emądz;e - prosił Zabłocki. zwracał na nie~o uwagi, nawet felsz 
Gul z pasją zgasił w popielniczce roz znikł gdzieś, przyłączając s l ę zapewne 

poczętego papierosa, odliczył część Za- do jak i egoś tov.·arzyslwa, które w wy­
bfockiego i wręczył mu ze słowami: tworn ej limun ni e odstawi g-o jak zwy­

- Idź do licha, potrafisz zatruć czło l kle do domtt, en l oewnośc l ą zrobi do-
wiekowi życ i e. t brc ·,: ·a-:· n· . .-.;· ;:r'd cwsz~'!'i tkiem na ·do-

Zabtocki chciwym wzrokiem prze- j zo:· · it r'1r : , -,niości ą ti ie omieszka 
liczył sumę leźącą przed Gulem,- mając . :·ozp·:,, tt.d z1i:-. · ! . m '-'·:s..:ystkim stu: 
poważne wątpliwości czy pod zi ał na- i ~om . a stąd ji.tu „.roza prc~ t& do sąs ia-
stąpil spraVJiedliwie. Widać, ie nie miał : dów. (D.c.n.). 
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CASINO .„„„„„„„„„„„„„„ 
Swlellana awtazda 

lllmowa LIL3AllA GISH 
w najnowszej swej kreacji - wielkim 
poiętnym dramacie kobiecego serca 
i orgji rozpt:tanycb tywiołów p. t. WICHER Wstrząsający swą siłą film, tchnący 

grozą rozhukanyi.:h żywiołów i potęgą 
-- rozszalałych nam 1ętnoścL --

Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją P. L. KANTORA. Początek przedstawień o 4.30 

-
D1ii po ra1 o~tatnil ·~ SP~ EN DI D " Dlii po m o!tatni! 

W LASACH POLSKICH 
podług głośnej powieści 1. OPATO~ZU. Realizacja 30HM TURICOW. 

~6:~~~1~ DIANA BLUMFELD, Silwen Rich. 
Cll6r wYkona pteśnt chasydzkie, synaaoaalne I 1H1tlrotowe. 

~---------------------------Orkiestra pod batutą ·Ą. Czudnowskiego. Początek przedstawień o godz. 4.30 p p. 
------------------------------------------------------------------~---

Dziś nieodwołalnie po raz ostatni Ili 

·-Ili -

JlPOllO HARRY LIEDTKE 
-·-~.,_,,..,_, ----w'""-"""''""'=www--=-••"""" ..... „.,..;;,4 w 1tn•1tltkltY111 11111110 •· •· 

~li~ i ~ni naJt~~DY[~ nr 
Robert i Bertrand a+'" 

Wielki obraz, ilustrujący dwóch ludzi, którzy zapragnęli zakosztować rozkoszy tycia, przepojony cudownym 
se!1tymentem i pierwszom~dnym humorem, osnuty podlug słynnej sztuki RAEDERA. 

Początek codziennie o godz. 4-ej, w s9bo· 
boty 1 niedziele o godz. 12-ej. . 

Nad program: Komedta w 2 alit. Or.lliestra symfoniczna pod )(ier. C. Kantora. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 50" gr. łłastępny program: Wi~;Ae:,0&e~l~~~'E~1~z~eła „ PA N TADEUSZ". _„. 
XXXXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXKXXXXXXX)ltXXXXXXX~XłCMXXXXXXXXXXXXXXXX 
X 11 LUTEGO 11 LUTEGO a I 1 m1 FllHARMon11 w uu FllBlRM~nn S 
I ~:::i:..::!'.0d'::! lim HAim li B i Dwi:i:,·:.:~stry. p. n. „Pożegnanie Karnawału" . "'·:~.:!~::~k·. ri 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXXXX)KXXXXXXXXXXXXXXXXXXMXXXXXXXK 

Rót~11a1 l~l 
0

HSłlD~~~·nl I lłil Lełarz-nenU~ta 
T~1:::::11!~~· I~ . . DLllUH Leun -aentn!a o Marku~~ 
chorób skórnych Monluazlcl 11, f ~O"OWl[l U. 

wenerycznych i mo telefon 63•„2. ( tt ~ 
czopłclowycb. • U~ oU j'W J Przyjmuję Choroby skórne . [:•1; 1 

od S-IO I ort 5--81 weneryci11e elek• 0,rzy imuie w le : z V \ 
. nicy 1m:y ni, Piotr· 11 • t " •r l!.l 

Leczenie lampą troterap1a. kowsklej 294 dO rn!lWS ,a;, 
kwarcową Pnyimuie od 8-10 tel. 21·23. 

Odd1telna pocz". , codoelennie od 2· 71Godz. przyęic 3-7 • 
kalnia dl" Pań. I od S-8 w1ecz. -----

tJla Pa:0 opd013-S I ~ nie-~i:~ ~-~- 1~=-~ -- 1111, ftł~ ~~ 

n d • w I . LECZNICA I Dr. med. Dr. med. 

rOr~!!!~ .. e!!~1!!~lllH ··~:~,·~~to~:-" Lubicz c~.~~~!!. 
Z d

p J Piotrkowska 294. teL 22-89 Cegielniana 43 neiwenerycznt 
8Wa zł\a ł. (przy. ornstanku trarlłW. pabJa.niC· Tel. 41·32.- NAWROT 2 

Czvnna od 8 rano do 9 wieczór, klch.l t>uynnuJe chorvcb w choro- powrócił . tel. 79·89 
Od 11-12 i 2-3 przvimuie lek an-kobieta bach wszvstklcb ~pe..·1alo'?ś~ o:<f g Specjalista chorób priyimufe do 10 ra~ 

W niedziele i śwtęta od 9-2 pp. 10 rano do 7-el OO ooł Szc:tep1enif skórnych, wenerycz· no I od 4-8, dla pan 
Leczenie chorób, ospy. anałlz'I (IDfll.-zu. kału lcrwł nych j moczopłcjo. spec. od4-5. w n1edz 

Wenerircznych, moczopłciowych plwocin etc.) 011er~~je. 01>alrunki. wych. Naświetlanie od 11·2pp. dianie.za 
I skórnych. Porada 3 złote lampą kwarcowj\. motnych .ceny 

Badanie krvri i wydiielin na lyfilis i h'yper , . 1'rzy1mu1e od leeznie I 
Konsultacie z neurologiem i urologiem W:iytY na mieście. o 8 do 10 ranó Dr. med. 

Gabinet św1atlo-leczniczy Zahtegl ! opera~Je bd urnowy Kąptele o• d 5 S M ~i· Al[~ 
Kosmetvka lekarska. świetlne, hahn,ętl;inla lampa lewar O - W. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. oowa Roentiten. elektryzacja Zeh\ Dla pań od 3-S 

P d a ł t I 
sztuczne. koronv. złote, t>latynowe oddziena p oczek I • 

0f8 8 Z 0 e. . I mosty. ul. Zlelon Nt G· 
w llłedz.lele , ŚWleta do 2"odZ. a oo J) Tele-fon 45.49, 

Instytut de Beaute 189' • .• . , •• ,; Dr. med . Chor. skórne 

A N tl A R y DEL Największy przebój Łodzi N1· nur'ł 'l. r]1"1 ~r~~:·:~c;2~~ 
Specjalne upięlmania na bale. li ~ H U ~-\ i 711~-8'/t w. 

Diplomłe de l'Universitł de Beautł Paris li •011 Kicz• łlfł ~peC:jallsta cho· 
Cegielniana 19, m. 8 Tel. 69·9.t 011 l'Jn rób skórnych Ot. 
pielęgnaci.a skóry i włosów. Specjalne I wenerycznych HJ DAll[H n 
:~~~~:c!~tr:~~a~~~~m:r1S:~:!k. br~~~ I \V •atrapo u" przeprowadził sle n. u H 
wek, p1e1!6w, wągrów i innych defektów ttł'I . k 
cery. Usuwanie włos6w elektrolizą na ul. Andrzeja 5 przeprowadziła s: ę 
elektroterapjao„S~ux" Prz5'fmuje oca Moniuszki N2 1. Pr .Tel: 59d4~ tO . Slenlcl!;1~~~ 98 
. r - w ecz. *M pm SA M!l!tW•!tqpwjM zy1mu1e o - . . h 

ZGUHllEM metrykę urodz enia z 'i~- ·--- .1 od S-9. przy1mu1e w c oro• 
„ f , t ś · d · . . Oddzie lna pocie· bach skórnych 
.i;ra 1" l vmczasowe n w1a czeme wor ZAOINĘLA kS!ażeczka wojsk(lwa i ie- k r · dl ń i wenerycznych 
skowe oraz kwit .z lo~bardu Da 20 ~ł git:-. macja wydane w Łodz;. Bc:rek Ko a ma a p:.:_ od 12 do 4 i 7 _ 8 
~d 2 par spodni 1 ka_m1zelek na łam; złowski. ul. Lutomierska 26. :. ~~~ cod!iennie ty:ko 
, cek Kalmus uJ. Kamienna 7. I ~fali;~ kobiety i dzieci 



Wczoraiszs zawody . 
foot6ofo111e ue 'ff'irdnlu Polska zaimuie 2·e mi ef sce 

w iurnleJu hokeJowvm o mlsirzo• 
siwo Europu 

Sukcas Hasmonnl 
W dniu wczorajszym rozegrano we 

Wiedniu nastermiace Sflotkania fof'thalo­
we: S(Jortklab - W ac ker ./:I. Admira 
1/akoah 2 :(}, Vifmna - B.A.C. 4:1, Ra­
pid - W.A.C. 7 :O. 

nad pfne·pone ra01um 
m•str.-em sfoflqi 

Nfetada imprez~ ping - pongową zgo-
W sobot11 polska reprezntacia hoke· W godzinach wieczornych rozegrane towała łódzka Y. M. C. A. zwolennikom 

Hawai silny mróz 
;owa pokonala re11rezentac/~ Austrii 3:1, tostalo spotkanie li11a!owe o mistrzos· tennłsa stołowego. Na szerszą skale za­
wnbec czego Polska i Czechosłowacia two Europy w hoke}u mil!dzy Polskq a krojony turr.łej z udziałem mistrza stoll­
zakwalifiknwane tostaly do finalu roi· Czechami. Czesi zwycieżyli dopiero 110 cy Y. M. C. I. oraz najlepszych zespołów· 

pin g. ponJ?owych Łodzi Hasmoneł V. M. 
"!ryivek hokejowych o mistrzostwo l!a- dogrywce 2:1 fO:I, 1 :O, 0:0). PierwszQ c. J. f Ł.K.S.-u wzbudził dość zrozumła-

nłe odstras~uł oiłfiar~u ropy. bramke zdobywa dla Polski Adamowski. łe zainteresowanie. Pierwszego dnła po-
ślqsftl€1i W dniu wczora/szym t. J. w niedziele Wyrównuje Steigelhoffer. Wywiqzuje bytu w Łodzi ~oście warsLawscy pobili 

W Mysłowicach odbył sie w dn:u u•alczyly o 3 i 4 mie/sce Wiochy I Au· sie b. zacieta walka, lecz wynik remlso- YMCĘ łódzką 6:4. . 
· wczorajszym przy kilkunastu stopn10- str/a. Zwycieżyly Włochy ł:2 (O:Z Z:Olwy TJozostaie dÓ końca meczu. zarzQdzo Nie powiodło sie również Ł.K.S-owt. 
wvm mrozie mecz footbalowy mied1.v kt6ry zmuszony był zawndolnłć się prze 
drużynami 06 Mysłowice - 73 p. p. Z:O). no dogrywkę i wtedy do11łero zwy~kq ~raną w ldentvcz11ym stosunku co Y.M. 
Zwyciężyła drużyna 06 Mysłowice 4:0. •.• . bramkt: zdob.vl Dnrasil. C.A. Dopiero ttasmonea zrelrnbilltowata 

• łódzki płn~ - pong. zadając YMCA wąr­

W kalejdoSkopie walk o puhar „Expressu" 
Nowe zwycięstwa-nowi faworyci. - Walka przybiera 

<·oraz ostrzejszy charakter 
Dals7.y ciąg turnieju o puhar „Ex­

pressu·· nie przyniósł żadnych niespo­
dzianek. 

Zwycłęiyły zasłużenie drutyny sil­
Jlfej"ze. Walka przvbiera charakter co­
raz to ostrzejszy, drużyny do spotkań 
s?:ykuia sfe nfesłv•. hanie -:tarnn11fe. prlY­
Wi:.ilnJąc. słtt~?:nle zresztą, dużą wagę 
do kaider.to meczu i nie lekceważąc ni­
kogo. I nlc dzlwneg"o: wszak stnwką Jest 
miano .. naitepszej drużyny pifki koszy­
kowej m. Łodzi no I cenny puhar 

Same wynikł są następujące: 
Dnia t lutego. 
Tur - K.adlmah 28 :9. Mecz z wybit­

na przewa!!ą Tun1 leps7.ego technłcz.nie 
J fizycznie. t<adimah nłe nmłe ru1le7.v.cie 
orientować sie w sytuacji. Sedzla . .p. Ru­
dnkki. 

Pozosłale mecze wyznaczone na ten 
dzień nie odbyły sie z oowodu zaiecia 
sali. 

T>nfa 2 1ut ego. 
Y.M.C.A ....... „KilMskl" 52:14 (2~:2). 
Ora do ,.,ołowy miała charakter tre-

nfn~u do fedne~o ko<:za po nrzerwie Ki­
liński z zanat~m zahrlll się do pracy. 

I wvnfk J')oorawił. Przegrał. bo sam 
znnat nie wystarczy fes7C?'E' „~ pokona­
vie dntżyny tej mfarv co Y.M.C.A. Sę­
dziował p. por. Woskowfcz. 
li. I(. S - WIDlEW 31 :29 f8:19) Na 

dziowską i hzeba przyznać, że dęblut cfe ł rozumieją się. 7.ajma napewno Jed­
wypadł nadzwyczaj dobrze. no z lepszych miejsc Stow. Młodz. Pol-

Poznański - W .K.S. 43: 17 (lt : 1 t). skieJ jest zespołem, kMry przy usilnej 
Do przerwy gra wyrównana, ostra. Poz- pracy nad sobl\ będzie groźnym konku­
nański po przerwie przy~niótł zupełnie rentem uczestników turnieju. Gra sama 
W.K.S. I rzucał ko~z za kosrem. iywa I fair. 

Drużyny dobre technfclnle. Naj)ep- Ł. K.. S. - Ł. T. S <i. 33: 15. 
szym na bof~k'u T oto (Pozm•ńskO zdoby- Ł K. S. Je~t dru7.v"~ twardą, bojową, 
wca olbrzvmfej włehzo~ci koszy, cho. amibtną. Brnkl ted1"lczne gracze nadra­
cłai f fnnvm fok rnerskł. Bnełek nic za- bia.ią amłbcją, Ł.1.S.O. nie stawiał nale­
rzuclć nie moina. Drużyna Poznańslde- żyterrr, OT'Oru. Najlps1y na boisku Mos­
g-o, po haniebnej przegrt1nej z Y.M.C.A kal (Ł.K.S.) 
pra$.!nfe - widać odrobfć ntra<'one wnk- Tury~ci - ZJednnczone. 30:0. 
ty I zająć nałeine jej młeJsce w tabeli. vałcover dl~ Turystów z powodu nłesta-
Sędzia p. Hekkłer. wle"ła r-:łe Ziednoczonvch Zjednoczone 

Dnia 3 lufego. ite robi Jak na P'>C7.atlrnłąca druiyne, 
PrzyJacłele - Stow. Młodz. Polskiej nie ~tawfaiąc słę ria mecze Lepiej prze-

35: 1 S. · t!rać ~ "~''C'1Vć ~ie przv tem cze~oś niż 
Przvhtełele Jak włdzłm} z dotychczaso-

1 

nie zjawić- się woirńle na wyznaczone 
wych spotkań. są druiyrtą doskonałą te- ~awodv. przez co związek narażony fest 
clmicwłe. jrracz~ ustawiają się nałeiy- na straty. (t. k.) 

Porażki A. z.· S·u poznań kiego 
w Cur I 11 .„„. nlz nanum Pr••• 

zespołg k••zulcówhl Trl•amlu · · 
i Oimn. 111 „1 chieeo 

W sobotę i w niedziele bawił w Ło- AZS. (Poznań - Nief. Gimnazjum I 
dzi zesp&ł pilki koszykowej AZS. u poz- 9:33 (0:16). 
nańskiego. Spotkał sie z zesnołami miej- Gracze AZS. technicznie d'Obrzy, nad 
scowemi Triumphem i Niemieckiem zwyczaj ambitni i ruchliwi nie umieją 
Gimnazjum. Ze spotkań Po'WY!szyoo wcale rzucać do kosza. Niem. Oimnaz-

.meczu powyższym bvliśmy ~wfadkamf zwycięsko wyszły zes1>0łv łódzki. god- 1 jum dobre w polu 1 pod koszem .naduiy-
tak zwarieQ'o .. necha", kMry do przerwy nie broniąc honoru Łodzi. wafo przewagi fizycznej. 

szawskfeł bolesną klęskę w stosunku 8:2 
Zwycięstwem nad mistrzem stolicy udo­
wodniła drużyna Hasmonei, te należy 
obecnie do najlepszych zesppf 6w ping­
pongowvch nietylko w Łodzi, ale I w 
kralu. Wynikł poszczc~ńlnych partii 
przedstawiają słe następująco: Galkow· 
(óki-Salbrurm 16:21. 2(}:22-0.2, Stemia­
~zkn - lfauchman 20:22 15:20 - 0:2, 
K.ronenberf! - Szotland 13:21, 13:21 -
O:'Z, Owarski - Guttmon 2:21. 10:21 -­
():2. Lewandowski (mistrz stolicy) -
K.ahan U: to. 21: 12 - 2 :O. Ostateczny 
wynik 8 :2 dla Hasmonei. Licznie zebra­
na buhlfczM~ć ~orąco oklaskiwała zwY· 
ctezców. Organizacja zawodów soreży­
sta. 

. Spo·kania hoke~owa 
• :Hrafto111fe. 101011Jle 

ł "' Wars•a01łe 
KRAKÓW: Lechja - Wisła 3:1 

(O:O, 1 :O, l :O. Dla Lecbji zdobył bram· 
ki Grzozka, dla Wisły Makowski. Wł· 
sła - Makkabi Z:l. 

L WóW: Turniej hokejowy onranl­
zowany przez Pogoń przyniósł naste­
pujące rezultaty: Cracovia - Czarni 
1 :l, Pogoń - Lwowianka 2:0, Czarni 
- Lwowianka 0:0, Pogoń - Cracovia 
t:O. I 

W ARS ZA W A: Legja - Skra 10 :O. 
Mecz trwał zaledwie 28 minut. 

Kinklawicz misfrzBm 
łuill'łorsliłm !lof sftl 

W OdbyWających się we l wowłe 
łyżwiarskich zawodów o mistrzostwo 
Polski, Kikiewicz zdobył tytuł mistrza 
w jeździe sztucznej. Drugie miejsce za­
jął Iwaszkiewicz. W jeździe parami pier 
wsze miejsce zajęła para: Bimr - l(o­
walski. J>r7.eśladował H.K.S. a po przerwie Wi- AZS. przyjechał w składzie: Czap. Sędzia p. Ułaszewski, mało reago-

dzew. Jicki, Paczykąt, Sadowski. Rótvcki, Si- wał na foule Niem. Glmn. M•Jł • kl 
Drużyny mnłeiwłęcej o fednvm po- korski, Kultys, Kacżmarek. Nie repre- Dnia 3 lutego. 1•d Br narc1ars m 

zfnmle. Jednvm wstemle ~ry. urnłeią ro- zen tują po~nańczycy wysokiej klasy i SIATKÓWKA. mltfraem .Jliemfec 
bić kawafv I do oauzy przeQ'rać hanie- zawodzą zbyt często pod koszem. Wyni- Niem. Gimnazjum _ Sobolewska li . . . 
bnie. bv oo pr7erwie z ambicja ~ratąc ki techniczne nast~puJ;\ce: ao:IO (l5:a). W dnm wcz~ra1szym z~konczyty 
ttad„pod7.lewanfo przechylić szatę zwy- Sala Niem. Ginmazjum. Chrzest bojowy Soboleszczank· bar- si~ z~wody narc1~rskle o mtstrzo~twu 
cJę~twa na swą korzyść. . I . k d I u N' a· . I . N1em1ec. Tytuł mistrza zdobył Miller, 

Dma 2 utego. Siatków a. zo bo esny. iem. tmnazmm w:1dać który startować będzie w barwach 
W obydwu druzvnnch widać znacz- Szc'laniecka _Sobolewska 30:14 (15:8) powolną ie:cz stałą poprawę. Sedzia p. Niemiec na mistrzostwach Europy w 

ną poprawę formy. W.H.K.S-le <:~wanku- Mecz prowadzony w tempie ospa- Ulaszewsk1 dobry. I Zakopanem. 
je lewo<:krrvdtr."wv. słabo orjentujący łem. nie wywołał za·interesowania takie Sobolewska - .Krygi~rowa 30:12 (1~:3) -----
sle. $ęd7!~ „. Skrzekntowsld, meczem go, jakie powinno wywołać soolkanie "' Mecz .Powyzszy pie wvwołał wie~- Szczegóły sukcesu 
pnwv7<:'1'Vm rnff>n""'~' c:w~ kar!ere se- dwóch przodujących w mieście drużyn. szego zatnteres~wan1a, 2ra w tempie • 
*1 n Al a-a M.S.H. _ Absolwend 26:ao (U:lS) powolnem. SęJ.z a p. Wełnic. 6oAsera :f1:ftn1el1nea 

t'po'on~a'' .,.,„ Union Z!O Czfowiek interesujący sie siatkówką KOSZ.YKÓWKA.. • . Jak .tui donosiliśm.y odniósł n:iemiec-
• a ni-eobecnv na powyiszvch zaW()(fach Hertha li -:- Tra~mph .n 25.16 (3.2) k1 bokser M~x Schme1I ng WSJ?aniały su-

:f 6 f I li ft ł czyta1ąc ten wynik nazwałby 20 fukr (6.3) (8.8~ (8.3). kses zwyc1ęzając zamerykanizowanego 
O o n me1:z o e OllJV sem". Jakto zwycięiyto0 MSH. dru'hna . Gra ostra, z wyb:tną przewa2'ą zwy- wiocha P.etro Corri. Szczegóły tej walki 

no łodzie młoda, stawiająca swe pierwsze kroki i ciescy naleiala ~o :ie~awvch. Hertha 11 przedstawiają sie wręcz sensacyjnie, 
W sobotę o godz. 14-ej odbył się na to zwyciężyła jedną z pierwszvch dru- ~~skonale kombt-nuJe 1• strzela. gracz~ Przeciwnik Schmetlinga ważył o .15 

placu S. S. Union mecz hokejowy o mi- żyn w naszvm mieście. Trzeba przy- Jt'J_są zawsze, tam gd·zi.e. są ootrzebnI. funtów angielskich w ·ęceJ t ogólnie spo­
strzostwo klasy B okrę~u warszawsko- znać. że MSH. wygrała zupeł11ie zasłuże Tnmup~ li słaby. S~dziował o. Kułtys dziewano sie porażki nit>mca. Nadspo­
łód<kiego. Zasłużone zwycięstwo w sto nie. Absolwenci grali nadzwyczaj nieu- (Poznan) lobrze.. . dz.iewanie Jed11ak w cią2'U niespełna 60 
sunku 2:0 (I :O. I :O. O.O) odniosła Polo- doinie i poza dwoma ew trzeba iednost AZS. _(Poz~an) --:- Trm:moh. 26:35 sekund, zawodnicy zawodn:cy zdążyli 
nja stołeczna która górowała nad Unio kami nie umieli poprostu udeT'zvć piłki. (8.8) <9.9). (8.6) (4.!Z. zaledwie o.p.uśc ' ć rogi ringu, SchmeJJlng 
nem łódzkim techniką i lepszym zgra- Sędzia p. Robakowski, dobrv. AZS. oswo1~ ~1ę .. z b<;l~ktem l ~at 0 błyskawic.inem udenen iem powalił 
niem. Ora Unionu wypadła nad wyraz ó St<? p_rocent lep1e1 mz dma P?Orzedm.ego, Scł'mellin~a któr"' nie byt już zdolny do 
sfabo. Stosunkowo nieźle ~rał bram- KOSlYK WKA. us1łwąc podireperowa6 swó1 zachw1any dalszej walki 
karz Goliat i Glicensztajn. Bramki dla Niem. Olmnazium 11 - Olmn. Piłsudskie pres~ige. Wys·iłld tie rtie Poszłv na marne o•••••••••eM•.-.... •••••••• 
Polonii zdobvli: Szczepaniak w 13 mi- go 42:18 (10:2) (12:0) (14:6) (6:10). Publtczność ~lośnym a.plauzem witała 
nucie i Grii.tolajtis w 21 minucie. Ozie· tlecz należał do "zedu nadzwyczaj każdy wysiłek AZS .. darząc ~o sympat-
ki powyższemu zwycięstwu Polonja ostrych. Gra z wybitną przewag-ą zwy- J<t. Sama gra wyrównana .nadzwyczaj 
przechodzi do klasy A okrę~u warszaw 

1 

cięscy. Pf·łsudski techniczJJie słaby, nad· szybka przy głof.nym udziale widzów za 
skiego. Meczem kierował ku ogólnemu rab:a braki ambicją. Sedz.ia o. Schon- checając to jedną to drugą drużvne. Se-
zadowoleniu p. T. Saks. felder.o dział p. H·ekkier. 
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Miss· Rosja ' ,. 

Wybrana '/Jl'ZIJZ emigrant6w 
· rosyiskich 

Paryt. 4 lutego 
·W tych dniach odbyło się w Paryiu 

'W\ lokalu redakcji czasopisma „Russie 
Jllustree" posiedzenie jury, powołanego 
do wyboru najpiękniejszej kobiety z po 
śród emigracji rosyjskiej, mającej sta­
nąć do konkursu o tytuł „Miss Euro­
py". 

W jury udział wzięli m. In. powie­
ściopisarz Kuprin, literatka Teffi oraz 
szereg wybitnych artystów . 
. , Z pośród JOO kandydatek zakwalifi­

kowa,no do konkursu ściślejszego 15 pat1 
Za . najpiękniejszą uznano 18-letnią pan­
n.o Walę Osterman, urodzoną w Rosto­
wie nad Donem. Jest ona córką rosyj­
skiego generała Ostermana - Tołstoja. 

R.okowania Devey'a 
o pożyczki dla polskiego orzg. 

my siu 
Was;zyn2ton. 4 lutego 

Amerykański doradca finansowy De 
wey ma zamiar za dwa tygodnie opu­
ścić Stany Zjednoączone i wrócić do Eu 
ropy. Ostatnie dni pobytu poświęca ou 
rokowaniom w sprawie kredytów ame­
rykańskich dla przemysłu polskiego. 

Dziw natury 
prży wybuchu wulkanu 

Amsterdam, 4 lute~o 
Wulkan Krakatau wznowił swą 

gwałtowną działalność. Z Botawji dono­
szą, że codziennie następuje szereg W}' 

buchów, przyczem wulkan wyrzuca o­
gromne masy lawy, popiołu i kamieni 
na wysokość 1000 metrów. 

Podczas tych wybuchów wyłoniła 
sio z morza w pobliżu wulkanu wyspa, 
która bardzo szybko się powiększa. 

Katastrofa kolejowa 
· w Ameryce Pólnocnei 

Londyn, 4 lutego 
Donoszą z Henderson w stanie Ken­

tucky o strasznej katastrofie kolejowej. 
Pociąg osobowy wpadł na pociąg towa­
rowy. Obydwie lokomotywy przewró­
ciły się, wskutek czego maszyniści i pa­
lacze zostali przygnieceni przez nie i zu 
pełnie zmiażdżeni. 

Ogółem jest 6 osób zabitych. Ilość 
rannych dotychczas nieznana 

Zuchwały rabunek 
poczty w Londynie 

Londyn. 4 Iute~o 
Dziś dokonano w centrum Londynu 

niesłychanie zuchwałego rabunku baga­
żu pocztowego. W centralnym urzędzil! 
pocztowym skradziono 15 worków po­
czty w samo południe. zawierających 11-
-sty polecone i pieniężne. 
~, Wartość skradziohych listów wyno­
si 30 tys. funtów szterlingów. 

· 100 osób dziennie 
umiera w londvn;e na grvvę 

Londyn, 4 lute~o 
. Epidemja grypy w AngJji przybiera 

coraz większe rozmiary. w ostatnich 
dwóch tygodniach ilość wypadkó\l.­
śmiertelnych podwoiła się. 

W samym Londynie umiera dziennie 
na grypę przeszło 100 osób. 

Dziś dyżurują następujące aoteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225). M. 

Bartoszewski (Piotrkowska 95). M. Ro• 
zenblub (Cegielniana 12). Sukcesorowie 
Qońei•na (Wschodnia 54), J. Koprowski 
(Nowomiejska 15). 

pan I 

Igraszki płatowe w styczniu na Riwierze. 

„The Review of Revfews" czasopismo angielskie wydawane przez słynnego , o­
becnie· na cały świat dziennikarza an~lel skiego Steed'a. który ogłosił tainy me· 
morJał ministra Reichswehrv Groenera. Rewelacyjny egzemplarz te20 czasopis­
ma, które zdemaskowało woienU'e plany niemieckie, przedstawia właśnie nasza 

· ilustracja. 
-------------------------------------:-----~ 

o•anłe 
re111oiucJf 

i spanJt. 

SANCHEZ OUERRA -
były minister, obecnie przywódca roko­
szu woJskowego przeciwko dvkłatorowl 
Primo de Rivera, został przez władze 

błszi>ańskłe aresztowan:v. --

Odbywafący słe obecnie w nu ... 
dapeszcle konkurs ol~knoścl 
kobiecej, Jako fragment ogólno• 
europeiskich „z.awodów„ o pal• 
mę „miss Europa„. zdobyła 
panna Elżbieta Simon. która. 
zwyciężywszy swe rvwalkł z 
pokaźnej liczby 218-u piękno-. 
ścl, zdobyła tytuł „Miss Hun· 

garia". 

Trocki n 

Lew Trocki z żoną t SYttem na zesłaniu 
w Syberii. 

Waszyni?ton, 4 luteJ?o 
Wiceprezydent Dawes oraz trzej se• 

ntorowie zaproponowali jako kandyda­
ta do pokojowej nagrody , Nobla na rok 
1928 sekretarza stanu Kelloga I wystoso 
wali do komitetu nagród Nobla odpowie 
dni wniosek. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie:- ZamleJs~we 5 zl 

Prenumerata: mlesłecznie . -Zagranl.::a, 7 :zrotya:h ,mfesiecznle. 
Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 er. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.), 

· • W TEKSCIE: 40 er. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
Odnoszenie do domów 4() a:roszy · 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny' przyleć redakcli 6-

;Jeletony redak;:JI Z7-Z4. 36-43, 36-44 po poi Rekopisów niezamówio 

Telefon adminjstracJI ZZ-14.- - - - - 11ych nie zwraca sie. - - -

NF.KROLOOI : 30 itr za wiersz m!I. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście IO zł Za 
miejsce zastrzeżone spe.:ialna dopłata . ZamleJ-scowe o 50 proc. zagrani;:uie o 100 proc. droteJ. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 e;roszy. - NaimnteJsz~ 

zl. 1.20. poszuk. pracy IO e;roszy. ! 
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